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Przyjmuje się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych, a w Farsz. w Kans 
torze Głównym i w Księgarniach. 


TYGODNIK. ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY. 


/P._15. 


ROK DZIEWIĄTY 


Dnia 9 Kwietnia 1843 r. 


Spis rzeczy: Rolnict'wo: Grunt piasczysty, 


w średnićm przecięciu z pewnćj liczby Tat, stosunkowo większe; 


i pewniejszó przynosi korzyści niżli grunt'mocny. = O pielęgnowariu kavtoili podczas wegetacyi. — G o~ 
spodarstwo domowe: O.oszcjędzanin drzewa, mianowicie opałowego, w.domowóm użyciu; (dalszy 
ciąg z tryciną). — Rozmaitości: Pewny sposób zabezpieczenia drzewa owocowego przeciw-gąsienicom 
i powiększenia rodzajności onegóż.— Wypadki różnych sposobów przechowywania wełny. —O naczyniach 
"cynkowych do mléka. “ s : 7 


n Rolnictwo. 


Grunt piasczysty, w średnićm” prze- 


cięciu z pewnćj liczby lat, stosunkowo ' 


większe i pewniejsze, przynosi ko- 


 rzyści niżli grunt mocny. >05: 


— 


"Niemal powszechnie panuje to przekonanie, 
-a mianowicie pomiędzy rolnikami mało jeszcze 
praktyki posiadającómi: Że tylko grunt mo- 
chy, tak zwany pszenny, sowicie pracę nagradza; 
grunt zaś lekki, piasczysty, poniekąd nie wart 
uprawy. "Tego przecież bezwarunkowo prży- 
jąć mie można. Pewna iż grunt mocny wydaje: 
ogromne. plony skoro mu pora czasu sprzyja, 
lecz i'to żadnćj nie ulega wątpliwości, iż znpeł- 
ńie jemu dogodna, poniekąd jest zjawiskiem: ró- 


wnie mu bowiem szkodliwy czaś za nadto suchy,” 


jak zbytecznie mokry. Przeciwnie, rzadkó się 
trafia pora tak sucha, lub tak bardzo mokra, aby, 
Przy stósownej uprawie, plony'ma gruncie lek- 
kim uprawiane, zupełnie ochybić mialy, To na- 


. 


der mylne wyobrażenie o bezwarunkowej dobro- 
ci gruntu mocnego, stało się jedynie główną 
przyczyną upadku wielu rolników, a mianowie 
cie 3-letnich dzierżawców. | 
" Prawdę powyższego twierdzenia najwyraźnićj 
potwierdziła niemal ogólnie panująca posucha 
wupłynionym roku. Udowodniła ona bowiem: 
że w przecięciu z pewnej liczby lat, grunt lekki, 
piasczysty, stosunkowo więcćj przynosi korzy 
ści od mocnego gliniastego, ja szczególniej co 
dò płodów ozimych. Wszędzie bowiem: w tym» 
Że upłynionym roku; stosunkowo; większe otrzy- 
mano plony z grantu lekkiego, piasczystego, 
aniżeli z mocnego gliniastego; ma się rozumićć 
przy równych okolicznościach co do;uprawy i 
nawozu, ; SĘ 

Ale powtarzamy, stosunkowo; to jest; w stos 
sunku przyjętego za normę plonu z tych dwóch 
gatunków ziemi. Tak np. przyjmuje się zwy- 
kle z gruntu piasezystego 4.do 5 ziarn. żyta; 


4idov6 ziarn owsa i jęczinienia, 80 do 100. sze. 
(EW 2 


szym ulegają zmianom. ? 


fli kartofli z mor. mag; Wgruntu zaś mocnego: 


cziminy 8 do 10, jarzyny 8 do 12 ziarn, 160 


*46'200 'szefli kartofli z mor. Podobny stosunek 
bywa zwykle prayo Nany za normę, takco do ' 


przedaży, jako i dzierżawienia ziemi. 


Weźmy teraz iż jeden gospodarz dzierżawi 
grunt lekki, i płaci jedynie z dochodów rol- 
nych zł. 4000; drugi z gruntu mocnego, tej samej 
obszerności, oplaca 8000 złp. Przypuśćmy iż skut- 
kiem pory czasu na obudwóch tych gruntach 
plon zmiejsza się do połowy; w tym razie pićr- 
wszy traci 2000, a drugi 4000 zł. 
możnaby: powiedzićć: że także w tym stosunku 


Wprawdzie 


zostaje i korzyść w pomyślnych latach. Pra- 
wda! Ale tćż wlaśnie liczne doświadczenia prze- 
konywają: że wzwyczajnym biegu, pora czasu, 
zupełnie grüntovi mocnemu dogodna, nader 
rzadko się zdarza, i niemal za zjawisko uwa- 
Żaną być może; — przeciwnie zaś, grunt lekki 


mnićj: tu jest wybredni, a ztąd. plony jego aniei 


2635566 
Skoro zaś nastąpią te; „dwie ostateczności. po- 
ry czasu: zbyteczna posucha i zbytecznanokrość, 
w ówczas, jak to doświadczenie przekonywa, wie- 
le mniéj cierpią płody na gruntach lekkich, ni- 
Żli na mocnych, gliniastych. I jeżeli piérwsze 
swasa np. 4 plonów, SA może więcej niż 
części mniej wydają. . Ę 
„Ale dla czego oczka i T mokrość 


mnićj: szkódzą gruntowi lekkiemu? Owóż tę 


okoliczność wyjaśnić tu zamierzamy, 


Co do posuchy: 

1. Ponieważ w tym razie powierżchnia gruntu 
nie zamyka się; czyli nie tworzy się na niej 
twarda skorupa, jaką zwykle na gruncie mo- 


cnym gliniastym w tym razie postrzegamy; a 


* 


‘'zätém, najmniejszy dószcz, mocna nawet rosa, 


i przenika ziemię lekką i rośliny mniej „więcej 
a wilgocią zasila; czego nie doznają one w grun- 
Gie mocnym, z powodu rzeczonćj skorupy, ido -. 


'A14 


której rozpuszczenia potrzeba i wiele czasu i 


wiele wilgoci. 


2. Na większe lub mniejsze wysuszenie: po- 
wierźchni roli, największy ma wpływ stan spo- 
dnićj warstwy. W gruncie piasczystym; jest 
ona zwyczajnie również piasczystą; a z powo- 
du swćj dziurkowatości, mieści w sobie znaczny 
zapas wody, którą, za pośrednictwem siły wżło- 
sowej (kapilarnćj), w razie potrzebysrośliny na- 
pawa: Grunt zaś mocny, ma zwyczajnie jeszcze 
mocniejszą warstwę spodnią, która, do pewne- 
go tylko stopnia nasyca się wilgocą, i takówą 
mocno przy sobie zatrzymuje; zatóćm nie ma 
tu, że tak powiem, zapasu wilgoci którąby ro- 


Sliny w razie potrzeby od spodu zasilane być 


mogły. (Dla tego to rozpulchnianie spodniej 


warstwy tyle jest użyteczne). 


8. Wprawdzie powierżchnia gruntu piasczy- 


stego szybko wysycha, ponieważ promienie 


sloneczne, powietrze i ciepło łatwo ją przeni- 


kają; lecz z równą uchodząc także z nićj szyb- 
kością, krótszy czas szkodliwie na nie dzjaľa- 
ją; w miarę zaś uchodzenia ciepła, wewnętrzna 
wilgoć, dążąc do równowagi, prędzej się w gó. 
rę wznosi i mocnićj rośliny zasila. Przeciwnie 
się rzecz ma w gruncie mocnym gliniastym. 
Wprawdzie wolnićj się tu powierżchnią rozgrzć- 
wa, lecz natomiast wolnićj także ciepło z sie- 
bie uwalnia; a następnie więcćj przez to rośli- 
ny cierpią. 

4. W- gruncie piasczystym nigdy powierźchnia 
ziemi nie pęka i szpary w nićj Się nie robią, 
to zwykle ma miejsce w gruncie mocnym;"sku= 
tkiem zaś tego, upał: ziemię przenika'aż do Ko- 
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rzenia róślin, a następnie je suszy. Nadto, jeżeli 


upadnie mały deszcz przelotny; który: w grunt 


 piasczysty: całkiem wsiąka, spływa wtedy: 'wo- 


da po*spiekłej powierźżchni gruntu :gliniastego, 
pózez ”wspomnione szpary, do wnętrza ziemi; i 
poniekąd staje się straconą dla:wegetacyi, gdyż 


za powrotem ciepła i pogody, z równą łatwo- 
ścią z nich się oddala. 

©5. W gruncie piasczystym zwykle korzenie 
roślin tak głęboko idą w ziemię, iż ich posucha 
dosięgnąć nie może; przeciwnie zaś w gran- 
cie gliniastym, a jak zwykle, płytko uprawia- 
nym, rozpościerają się one wtejże płytkićj po- 
wierżchni; gdzie, tém. prędzćj susza je niszczy, 
iż od spodu poniekąd Żadnego nie mają zasiłku. 

6, Nawet. podczas największej posuchy grunt 
piasczysty:da się uprawiać; przeciwnie zaś grunt 
gliniasty, w czasie nawet średniej suszy, tak mo- 
cno twardnie, iż albo wcale go nie można upra- 
wiać, leb orze się w wielkie bryły, ztrudnością 
się rozsypujące. Nie można więc go przyzwo- 
icie uprawić; a przecież jak to wiadome, tylko 
po najdokładniejszćj onegóź uprawie, dobrych 
plonów. spodziewać się można. 

7. Doświadeżenie przekonywa, iż nigdy grun- 
ta piasczyste nie cierpią tyle od szkodliwych 
owadów i zwierząt, co grunta mocne gliniasie. 
Tak np. myszy, tyle podczas lat suchych szko- 
dliwe, gnieżdżą się zwykle na gruntach glinia- 
stych; zapewne dla tego, iż tu ich ganki inory 
nie tak fatwo się zasypują jak. w gruntach pias- 
czystych, ; ' A 

Zbytecz 
szkodliwą w gruntach piasczystych: 


aa mokreść 


1 iż się rozlówa w spodnią warstwę, zwykle 
mniej więcćj wodę prze puszczającą; a następnie 
nie naraża roślin na uszkodzenie. Grunt zaś 
gliniasty, w razie zbytecznej mokrości, zamienia 
się w rodzaj lepkiego ciasta, w którem gdy ro- 
śliny © Czas „niejaki zostają, mniej więcej obumić- 

rają. 
2: Że prędko paruje, ózyli uwalnia z siebie 
„byteczną wodę. Inaczej zaś rzecz się ma w grun- 


cie gliniastym. Skoro bowiem po dźdżystej po- ` 
nastąpi susza, tworzy się na powierź- 


rze nagle 
chni onegóź skorupa, przez którą woda zbyte- 
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dla tego jest mniej 


* 


czna nie mogąc 'się ulotnić, uszkadza korzenie; 
nadto, ukwaszą się wtym razie próchnica istaje . 
się na pokarm dla roślin niezdatną. 

3. Nakoniec, rzadko się trafia iżby grunt pias= 
czysty z powodu zbytecznej mokrości nie mo- 
Źna uprawiać; chyba iż jest nader nisko poło- 
Żony, a przytem woda nie ma przyzwoitego spad- 
ku. Grunt zaś gliniasty, już po kilkodniowym 
dószczu staje siętak lepki, iż ani myśleć o jego 
oraniu, š 

Owóż, dla powyższych przyczyn grunt pias- 
czysty jest pewniejszy od gruntu mocnego, gli- 
niastego, Jednakowóż, chcąc z niego otrzymać 
korzyści, jukie przynieść jest w stanie, potrze 
ba się z nim obchodzić stósownie do natury 
jego; mianowicie, starać się należy utrudniać 
przystęp do wnętrzności jego: „promieniom sło- 
NECZTYT, ciepłu KDOW TAC mą to zaś miejsce: 


1, Gdy grunt piasczysty jedynie tyle się tyl- 
ko-wżrusza i przewraca, ile niezbędnie jest po- 
trzebnem do oczyszczenia go z chwastów; a le- 
piej jeszcze wytępiać je tutaj innym sposobem; 
np. przez uprawę roślin które go tlumią, lub - 
nie dozwalają mu dojrzewać, a następnie przez 
nasienie się mnożyć. Służą do tego: wyka, groch, 
tatarka, szporek, na paszę.zieloną uprawiane. 

2. Gdy się użyzżnia często, ale małą na raz 
ilością nawózu dobrze rozłożonego; a lepićj je- 
szcze tak zwanym kom postem: 


8. Gdy jego powierźchnia ciągle jest osłonio- 
na roślinami; w tym bowiem razie, powietrze, 
słońce i ciepło mnićj g g9 przenikają, suszą i z czę- 
ści żyznych ogolacają. Dla tego, skoro zboża 
na nim uprawiane dojrzeją, potrzeba niezwło- 
cznie poorać rzysko i obsiać wyżej (pod Nrem 
L) autem roślinami; jeżeli nie na paszę F 
zieloną, to na zielony nawóz. Nakoniec. = 

4. Gdy następstwo roślin jest“ tego rodzaju, 
iż oszczędza znajdujący się w ziemi pokarm; 
to jest: gdy się więcćj uprawiają takie rośliny, 


— ALI6 


które po większej części przyciągają pożywność 
% ziemi, aniżeli z takowćj onęż ogołacają: że 
tómi są zboża, a piócwszómi wymienione pod 
'Nrem 1, powszechnie już są znane, 


O pielęgnowaniu kartofli podczas ich 
wcgetacyl. 


Jak wiadomo, od niejakiego czasu toczy się 
pomiędzy gospodarzami spór, co do piełęgno- 
“wania kartofli podczas wegetacyi: jedni bowiem 
‘uważają obsypywanie ićj rośliny za główny wa- 
runek jej obrodzenia i dobroci; drudzy przeci- 
wnie, sądzą: że to jest właśnie środek umniejsze- 
nia plonu i pogorszenia owocu. Ważny ten przed- 
miot ze wszech miar, wymaga wyjaśnienia. Dla 
tego, zamieszczamy tu zdanie w tej mierze p. 
Alberta, pod wszelkićmi względami wzorowego 
*agronoma. 

Po zasadzeniu kartofli — mówi p. Alberi— 
zostaje rola przez dni'$ —10 nietknięta, celem 
należytego wyschnienia. Poczóm bronuje się 
‘należycie w.zdfuż i poprzek; 
rza po dniach 5—8 podług pory czasu. W trze- 


co się powta- 


‘cim tygodnia po zasadzeniu kartofli, rola jest 
płytko extyrpowaną; a w 4lym tygodniu, gdy 
już kartofle wschodzić. poczynają, raz jeszcze 
rola bronuje się w poprzek tak mocno, aby 
wszędzie ziemia została należycie SPOJRERSRA 
1 z chwastów oczyszczoną. 

Po zejściu kartofli, gdyż już ich apy wy- 
B się oznaczają, extyrpują się 3 nożnym 
extyrpatorem; pozostale zaś chwasty w rzędach 
pomiędzy kartoflami, wyniszczają robotnicy mo- 
tyczkami. Wszakże czymność ta. idzie nader 
szybkoimało kosztuje, gdyż tylko 2 srebr. gr. 
(12 pols..gr.) od 140 pręt. kwad. (wypada około 
1 zł, na morg., pols.). 


i pociągowej, ; 
“mi podczas wegetacyi (podług mego, wyżźćj opi- 


t 


Gdy 'już kartofle na 1 stopę wysoko podniosą 
się, są obsypywane zwyczajnem końskićm rā- 
dlem. Zaraz za radłem idą dzieci i wydalają mo- 
tyczką chwast, tui ówdzie pomiędzy kartoflami 
się znajdujący. I ta robota mało kosztuje, gdyż 
zwyczajnie płacę po -l4 
nie.140 pręt. kwadr. 


srebr. za wyczyszcze- 


Podług doświadczenia mego, najwięcćj się 
przyczynia do plonu kartofli, częste spulchnia- 
nie ziemi podczas wegetacyi. Przynajmniej po- 
równawcze doświadczenia u mnie czynione, na: 
gruncie gliniaslo-piasczystym, i piasczystym 
z wilgotną spodnią warstwą, okazały, że plon 
kartofli, podlug powyższego sposobu uprawia- 
nych, miał się do nieobsypywanych, jak 4 do 
1. A więc, wyłożone na spulchnianie i obsy- 
pywanie koszta, sowicie się zwracają. A nawet 
i zboża o wiele lepiej obradzają po kartoflach 
obradlanych, aniżeli po nieobradlanych. 


Obliczywszy wszelkie koszta pracy ręcznej 
na oczyszczanie i wzruszanie zie» 


sanego sposobu),-tedy na mor. ber. zaledwie 
16 srebr. gr. (na mor. pols. około 7 
zł.); natomiast zaś, z pewnością można racho- 
wać na parę węcpli większego zbioru. 


wynoszą 


Na dowód, jeszcze następujący przyklad: Na 
polu kartoflami obsadzonćm, zostawiono. kilka 
prętów nieobradlonych, a reszta 2 razy obra- 
Przy zbiorze okazało się; że 1 
Pr 2 razy obradlonych wydał 14 funt. naci 
176 funt. owocu. (Ten przykład poniekąd nic 
nie dowodzi, a to dla tego, Że kartofle tylko 


w gruncie słabym obejść się mogą bez obradla: 


dloną została. 


nia; lecz przytóm innej wymagają uprawy, a 


w powyższym przykładzie nie jest oznaczony 
gatunek ziemi. Red). 


F 


O oszczędzaniu drzewa, mianowicie 
opałowego -w domowóm użyciu. 
(Dalszy ciąg) 


(z ryciną?. 


Co do 2go. Piece w ten sposób rozgrzewają 
pomieszkania: Będące w izbie zimne powietrze, 
przez zetknięcie się z gorącą powierżchnią pie» 

„ca, odbićra jéj część cieplika i udziela go wię- 
céj oddalonemu powietrzu. Takowe rozpościera- 
nie się ciepła, rozciąga się do najoddaleńszego po- 

„wietrza stykającego ze ścianami, z pułapem i po- 
dłogą izby. Owóż tym sposobem, cała massa po- 
wietrza wizbie będącego, stopniowo się rozgrzć- 
wa;. a skutkiem tego, piec coraz więcćj utracając 
cieplika,ostudza się. Ztąd się okazuje: iż im wie- 
kszą ma piec rozgrzaną. powierżchnią w stósun- 
ku przestrzeni izby, tém prędzej ją ogrzówa. 

_ Podług tego, piec powinien być w ten spo- 
sób zbudowany, aby cała jego powierżchnia, 
czyli wszystkie 6 ścian jak najjednostajniej się 
rozgrzéwaľy, i aby powietrze ze wszystkich stron 
miało wolny do nich przystęp.- Ale piece tak 
budowane, nader rzadko się trafiają. Zwykle 
zaś, tylko dwie frontowe strony, i tonie całe, 
mnićj więcćj są rozgrzane; boczne zaś bardzo 
mało, a spodnia i wierżchnia strona, lubo wie- 
le zużywają cieplika, nieudzielają go przecież 
bynajmnićj powietrzu w izbie zamkniętemu, a 
to dla tego: 
a) Że zwyczajnie piec stoi na podmuro- 
waniu, co jest największym błędem; gdyż 
tym sposobem ginie ta cała massa ciepli- 
katkóra z „ogniska w toż podmurowanie 
wchodzi, 
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Gospodarstwo domowe. 


b) Że wierżch, czyli. sklepienie pieca, 
jest tak grube; iż podobnie: jak w pod- 

' . murowaniu, ginie w mimcieplik. 

W ogólności, główniejsze wady zwyczajnych 
plecow, są: 

1. Ognisko jest zbyt obszerne, to jest: za nadto 
szerokie i wysokie w stosunku objętości pieca; 
przez co zużywa on wiele drzewa a mało daje 
ciepła; wtym bowiem przypadku płomień nie- 
dotykając ścian pieca, mniej je rozgrzewa; nad- 
to, kolumna powietrza, do ogniska napływają- 
cego, jest zbyt wielka; a następnie wiele zabić- 
ra ciepła uchodząc rurą z pieca. 

2. Cugi są albo zbyt krótkie, lub za nadto 
przedłużone. W pićrwszym razie wiele ciepła 
daremnie do komina uchodzi; w drugim zaś 
opał wolno goreje, a często piec dymi. 

3. Otwór pieca jest w stronie frontowej, a 
ognisko zamknięte dwiema ścianami wewnątrz 
pieca. Dla tćj to przyczyny, boczne onegóż 
strony, tak mało się zwykle rozgrzówają. 

4. Piec, mianowicie jeżeli dwie izby ogrzówa, 
ma zwykle boczne strony murem zakryte; a za» 
tem cała ta massa ciepła która w też strony pieca 
napływa, straconą jest zupełnie, ponieważ da- 
remnie w murze (podobnie jak w podmurowa- 
niu pieca) się rozpościćra. 

5. Do wielkich wad należy i to, że zwyczaj. 
nie piec bywa stawiany w bliskości drzwi; za 
každém więc ich otworzeniem uchodzi z izby 
najcieplejsze powietrze, jakie zwykle piec ofta- 
cza, Nakoniec: TE 

6. Drźwiczki piecowe i klapa do zamykania 
rury po wypaleniu, tak są niedbale robiorie, 
iż ciągle pierwszermi napływa powietrze da pie- 


<= UGA  —— 


ca, a przez rurę oddala się z niego. Mała ta 
na pozór okoliczność częstokroć wiele się przy- 
czynia do wystudzenia izby. 


Jeżeli piec swemu celowi ma zupełnie odpo- 
wiedzićć; to jest: całą massę cieplika z opału 
wywiązaną na ogrzanie powietrza w izbie obró- 


"cić, powinien być w ten sposób budowany: 


1. Jak się rozumie, obszerność onegóż stóso- 
wać się ma do przestrzeni którą nia ogrzewać. 
Najprzyzwoitszy zaś stosunek szćrókości do gle- 
bókości, czyli strony frontowej do bocznej, jest: 


jak 2 do k; awysokości do szćrokości, jak 24 do 1. 


2, Tak dalece ma być wysunięty na izbęi odda- 
lony od pedłogii pułapu, aby go powietrze ze 
wszystkich stron otaczało; im dalej od. drzwi, 
tém lepiéj. Trzon ogniska z drzwiczkami za- 
wsze w ścianie bocznej. i 

3. Stać więc ma nie na podmurowaniu, ale 
na nóżkach, czyli, kolumnach. Spód pieca po- 
winien być o tyle jedynie gruby, aby się zby- 
tecznie nie przepalił (ponieważ na nim spoczy- 

wa ognisko) a następnie nie swędził; przytćm, 
przynajmniej na stopę od podłogi oddalony: za 
pomocą takowego odosobnienia, powietrze sty- 
kając się z powierżchnią dna pieca, zwykle naj- 
gorętszą, ogrzówa pokój przynajmniej tyle, ile 
dwie ściany boczne pieca dobrze zbudowanego. 


4. Skrzynia ogniskowa (czyli przedział pieca 


na którym ogień się pali), w zwyczajnych po- 
kojowych piecach, nie ma być szerszą jak I2 
cali, nie wyższa nad 12 do 14 cali. (Dla tego 
drzwiczki; nie od strony frontowej lecź od bo- 
cznćj być winny dane). W tym razie, płomień bez: 
pośrednio ogarnia strony frontowe; anastępnie 


tém szybcićjii mocniej je rozgrzówa. Pićrwsza 
więc przegroda (czyli wierżchnia cugu) stanoż * 


wiąca pułap ogniska, będzie oddaloną .ód niegó 


na 12—14,cali; łączy. się ona z przedniąsboczną : 
„Ścianą pieca; zaś, do tylnćj,.o tyle niedochodzi, 


aby tylko” płomień i dym wolne miały przej. 
ście. Następujące przegrody czyli wierźchnie, 
być winny zamieszczone o 8 cali wyżej jedna 
nad drugą, i na przemian mićć otwory, czyli 
niedochodzić do ściany pieca, aby powietrzę 
ogrzane wraż z dymem, z jednćj do drugićj 
przechodziło. Ilość tych przegród, 
wiąc właściwie, długość rury; cugowej, stosuje 
Im jest 


czyli mó- 


się do szćrokóści i wysokości pieca. 
szerszy a niższy, tem 


wyższy, tém więcej ich potrzeba. 


mnićj, im zaś węższy a 
p W ogólności 
"przyjąć można'za zasadę 'co do dlugości cUgów, 
stopień ciepla'dy mu uchodzącego w komin; jeżeli 
jest tak ciepły iż można trzymać w nim golą rękę, 
wtedy cugi są dokładne; jeżeli zaś dym jest za 
nadto gorący, należy. cugi przedłużyć; a w razie 
zbytecznego ostudzenia, skrócić je potrzeba. (a) 
Ztąd, się okazuje jak błędną istratną jest budo- 
wa tych pieców, u których rura, dym do komi- 
na. prowadząca ,:wkrótce po napaleniu, niemal 
do.czerwoności „się rozpala: już ta jedna oko- 
liczność przekonywa, jak wiele eieplika dare- ; 
mnie kominem uchodzi. 


„Jak się rozumie, powietrze ogrzane na ognisku, 
im bardziej się od niego oddala, tém też mo- 
enićj się ostudza; (b) chcąc więc aby i w wierż-- 
chniej części pieca się mocno ogrzał, potrzeba 
stopniowo zwężać nieco ku górze jego bocczne 
ściany. Zwężenie to, niepowinno przechodzić 
+ części, jego dolnej głębokości. 
Zamieszczona niżćj figura przedstawia front 
„pieca podlug EYE prawideł zbudowa- | 
nego. zd 3 E 


(a) «Zbyteczne przedłużenieścugów objawia się zwy”: 
>czajnie przez okrycie się wilgocią rury. Wilgoć ta pó. 
chodai z rozkładu sadzy, za. pomocą powietrza: atmo- 
osferycznego. W, tym „Przyp padku należy cugi nieco skrócić. 

(b) Jeżeli p piec jest Szóroki 3 stopy, i ma 6 przegród, 
wtedy* powietrze przebiega 18 stóp, zanim kominem się 
‘wydalis łupie6a zań bez cùgów; żewnętrźnie jz stóp 
|twysokiego, przebiegłoby ono mnićj nawet niż r stóp. 


q trsa Drzwiczki zwy- 
Ji czajne, najszczelniej 
się zamykające, z 0- 
kienkiem również za- 


mykanem. 


b Ognisko, nie w.sa- 
d - |: mym środku, lecz nie- 
co bliżej drźwiczek 
położone. 


c Pićrwsza przegro- 
da, położona 12—14 
cali nad poziomem 


ogniska. _ (Ponieważ 


IE |l: 


—_— eniej sę ona rozgrzć- 


» 


Pewny sposób. zabezpieczenia drzewa 


owocowego przeciw gąsienicom i po- 
większenia rodzajności onegóż. 


a 


Ze wszystkich dotąd znańych sposobów za- 
© bezpieczenia drzewa - owocowego przeciw gą- 


sienicom i wszelkim innym owadom, nastę-, 


pujący uznano w Anglii za najskuteczniejszy; 
albowiem nie już tylko zabija on Żywe owa- 
dy, (co także zrządza wapno, gdy się nićm drze- 
wa pobielą); ale także niszczy i ich jajka:— 
* Łupiny i liście orzechów włoskich gotują się 
w wodzie dopóki się nieotrzyma” płyn nieco 
" gęstawy; .po ostudzeniu dodaje się do niego 3 
-część uryny, trzy dni starej. 
* płyn ten ćedzi się przez grube płótno i i PE 
ze zwyczajaćm wapnem, do bielenia murów 
używanćm.. Poczem. ozpuszcza-się nieeo sadzy- 


w wodzie. gorąoćj, dodaje*się do niej mała ilość 


żółci wołowej i sproszkowanćj siarki i po | skłóż 
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[i ze wszystkich, najmo-. 


RYS a 


~ wa, przeto powinnaby być zgrubej blachy ġe- 


laznej; gdyż gliniana, czyli np. z dachówki ła- 
two się przepala i pęka), 

CHCRCH JĄ g Następne przegrody, o 8 cali jedna 
od Paen 

h Rura z klapą do odprowadzania dymu 
Ów. tyle pieca). 

oe, oc, X, oc, Xy Miejsca wolne pomiędzy ścia- 
nami pieca. a przegrodami, 4—5 cali szćrokie, - 
które ćmi pr zechodzi powietrze ogrzane wraz zdy- 
mem do komina. 


i, i i: Nożki,-przy-postumencie na którym 
piec stoi, około. 12 cali wysokie. 
(Dokończenie w następnym. Nrze). 

j ; 


- Rozmaitości. 


ceniu, wi zadko takowa dodaje się do poprze- 
dniej i należycie się z nią mięsza. 

Skoro w jesieni liście z drzewa opadną, po- 
włóczą się ostatnie ią mięszanką, za POCA, 


pędzla mularskiego, ad samego spodu, aż do 


- najwyższych. gałęzi. To się powtarza przez lat 


kilka. że 
Sposób ten przynosi następujące korzyści: 
Jak powiedziałem miszczą się żywe owady i 
ich zarody, Wszakże łatwo się o tém- przeko- 
nać; dosyć jest bowiem powlec rzeczoną mię- 
szanką kilka drzew, a kilka: obok nich zostawić 
niepowleczonych: wtenczas kiedy na ostatnich 


licznie gnieździć się będą różne owady; pierwsze 


„zupełnie od nich wolne zostaną.. 
"Po 24. godzin. R 


2. Drzewa tym sposobem przeciw owadom 
ubezpieczone, pokrywają się bujniejszym i ję- 
drniejszym liściem, mają korę gładką i czy- 
-Stą: co, jako wiadomo, wiele się przyczynia do 
ich zdrowia i rodzajności. Nakoniec: _ 

3. Owoco wiele jest piękniejszy. ismaczniejszy. 


WY padki różnych sposobów przecho- 


wywania wełny. 
"(przez p. Hilling). 


Ady się przekonać o wpływie różnych spo- 
sobów przechowywania welny, na powiększenie 
"dub zmniejszenie jéj wagi, czyniłem następują: 
ce doświadczenia. 

"Do izby, na pićrwszćm piętrze się znajdującej, 
którćj okna niemal cały dzień na słońce są wy- 
stawione i która, przez cały czas doświadcze= 
nia podwójnómi drzwiami była opatrzona, wto- 
żyłem dwa pęki weľny, poprzednio skrupula- 
tnie zważonej. 

Pićrwszy ważył 1 kamień 3 funt. 196 %utów, 
drugi NSE » OST » 

Po ukończeniu doświadczenia, (a) waga była 
jak następuje: 

Pićrwszy pęk ważył: I kam. R funt. 214 lut., 
drugi » » 1 RE AEO 5 
= powiększyła się waga: 

> w pierwszym o 24 luta 
w drugim 0 24» 


Razem v 43 luta, 


na 2 kamienie 7 funt. 27 lat; to jest na ka- 
źdych 3 funt. powiększyła się waga o 4 łata. 
Jednocześnie włożyłem do iżby w parterze 
położonej, zupełnie suchej, ale na słońce nie- 
wystawianej, również dwa pęki wełny; z których: 
"Pierwszy ważył I kam. 5 funt. I4 łutów; 
SBE » | GO RWE BU 1 
OSR Razem 2 ka. 12 funt 235 tutów. 


ARG: ukończeniu doświadczenia: 


(a) Autót nie wymienił jak długo doświadczenie 
to trwało, ani,wktórym czasie było czynione; co prze- 
cieź jest nader ważnćni, Red: 


Kantor Główny w Starém Mieście. N” 61 na pićrwszćm piętrze. 


Pićrwszy pęk ważył: 1 kam.,5 funt 147 tut. 
drugi » » lody czy 01» 


-Razem 2 ka. 12 funt. 24 ur. 


A zatóm, na 2 kam. 12 funt. 234 tat. pier- 
wiasikowćj wagi, przybyło 3 łuta.; wypada na 
każde 283 funt. po 4 łuta. W izbie więc par- 
terowej chłodnej, ocienionćj, 9 razy mniej przy- 
było wagi, aniżeli w izbie cieplćj, wyżćj poło- 
żonćj, niemal caly dzień słońcem ogrzewanej. 


Wypadek ten, tąk dalece przeciwny dotych- 
czasowym wyobrażeniom, skłoni zapewne Zie- 
mianów naszych, do czynienia w tćj mierze 
dalszych doświadczeń i podania ich wypadków 
do wiadomości publicznej, za pośrednictwem ni- 
niejszego pisma. Na ten przypadek, zwraca-. 
my Ich uwagę na potrzebę oznaczenia pory 
czasu, w którćj doświadczenie miało miejsce 


i jak długo trwało. Fed. 


O naczyniach cynkowych do mleka. 


W Berlinie podała Policya do wiadomości 
publicznej, co następuje: 


»Aby prędzej i w większej ilości otrzymać 
śmietanę z mleka, i nadać jej smak lepszy, pole» 
cano w pismach używanie do mleka naczyń cyn= 
kowych. Ponieważ metal ten nader łatwo, się 
oscyduje, powstałe zaś ztąd sole cynkowe -posias, 
dają właśność womity sprawiającą, a następnie 
Tatwo staćby się mogły zdrowiu szkodliwe, przes 


.to Policya widzi się zmuszoną: zwrócić, na ten, 


przedmiot uży, wających śmietanę; a przechowu= 
jącym takową w naczyniach cynkowych, przy 
pomnićć prawa karne, na fałszowanie pokar= 
mów przepisane. « 


